miana 


Cena numeru pojedyńczego 10 grosz 


Przedpłata: 


złożenia pracy, 


eisai | 

żądać pozaterminowych d arczeń gazety, lub zwrotu cen 
ogłoszeniowy Redakcja nia odpowiada. 
rzyjmuje od 10—12. Nadesłanych a pie zamówionych ręko isów Re- 
Bakoja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracjaul. Mickie- 


mentu. Za dział 


wicza 1. Telefon 60. Konto czekowe P, K. O. Poznań 


Społeczeństwo 
polskie zwyciężyło 
w Challenge'u 1934 roku 


1952 w Berlinie: śp. Żwirko zaj- 
muje pierwsze miejsce w  międzyna- 
rodowym turnieju lotniczym. 

1954 w Warszawie: dwa pierwsze 
miejsca w turnieju w ręku polskiem! 
Bajan i Płonczyński zwycięzcami! 

Oto ewolucja, której wymowa jest 
jasną i wyraźną. Więc już nie dzieło 
przypadku, nie wynik, uzależniony 
od szczęśliwego losu. A zwycięstwo 
dwu sprawdzianów: siły psychicznej 
polskiego lotnika i siły mechanicznej 
polskiego samolotu. 

Dziś gdy ‘bezpośrednie wrażenia 
poza y, chwile upojenia minę- 
y, gdy wracamy po tych niezapom- 
nianych dniach oczekiwania, Bebiko 
w duszy ukrywanego- niepokoju, co- 
raz śmielszych nadziei, a wreszcie 
wybuchu entuzjazmu, do pracy dnia 
codziennego, musimy z tego zwycię- 
skiego  Chałlenge'u wysnuć szereg 
spostrzeżeń i wniosków, uświadomić 
sobie głęboki sens tej emulacji, do któ- 
rej wystąpiło 42 samoloty 4-ch naro- 
dów, a Polsce danem było odnieść 
zwycięstwo. 


ZEE OŁAĆ 


“W eksped. miesięcznie 70 gr, z odnosze- 
niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 


padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębjorstwa, 
komunikacji, abonent niema prawa 


abona- 
edaktor 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Ogłoszenia: 


wiadomościach potocznych 50 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu, „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek, Przy aądo- 
wem ściąganiu nalążności rabat upada, Dla spraw spornych 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


204, 252, 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 20 września 1934r. 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron. 
be uk ems > o onee w mr” mma o awk mA p ZO O ANA, 


Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam, w 


est 
Wydawnictwo 


zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów 


ZSRR. wstąpił do Ligi Narodów 


GENEWA. Po pomyślnem zakoń- 
czeniu w ciągu piątkowego wieczora 
rokowań w sprawie tekstu zaprosze- 
nia ZSRR. do Ligi Narodów, delega- 
cja francuska przedstawiła w sobotę 
przed południem delegacjom innych 
państw zaproszenie do podpisu, po- 
czem zostało ono przesłane komisa- 
rzowi Litwinowi. 

GENEWA. Definitywny tekst od- 
powiedzi sowieckiej na zaproszenie do 
przystąpienia do Ligi Narodów nad- 
szedł do Genewy w sobotę o godz. 
7-mej wieczorem. Rada Ligi Naro- 
dów zebrała się zaraz potem na -taj- 
nem posiedzeniu, które trwało prze- 
szło godzinę. O posiedzeniu tem zo- 
stał wydany oficjalny komunikat. 


Rada Ligi Narodów zebrała się 
wieczorem na poufnem posiedzeniu 


w obecności przewodniczącegę Zgro- 
madzeńia Sandlera. Przewodniczący 
zakomunikował przewodniczącemu 
Rady dwa dokumenty, które ten 
przedstawił Radzie: 

1. zaproszenie wystosowane przez 
pewną ilość delegacyj na Zgromadze- 
nie, wzywające ZSRR. do przysiąpie- 
nia do Ligi Narodów. 


Jesteśmy l byliśmy zawsze naro- GSZTETTZRESTEZSEZ WEZESR a 


dem, który zdobywał się na zdumie- 
wającą brawurę indywidualną. Ale 
„Challenge* był próbą nietylko jed- 
nostkowej brawury, nietylko tem, co 
się składa na sukces indywidualny. 
„Challenge“ jest próbą metodyczne- 
go, długotrwałego wysiłku zbiorowe- 
go. Na sukces składa się tu mnóstwo 
ważkich czynników. Opanowanie ma- 
szyny, doskonałość każdej jej czą- 
steczki, pierwszorzędne zalety uczest- 
ników, Sch ofensywy, wytrzyma- 
łość, odwaga, poczucie wysokiej od- 
powiedzialności, rozmieszczone na 


wielkiej płaszczyźnie: od konstrukto- ! 


ra poprzez każdego robotnika w ‘fa- 
bryce do lotnika o stalowych nerwach 
i mądrej, przewidującej wszystko gło- 
wie. 

Gdy na lotnisku stołecznem w sło- 
neczny dzień niedzielny zebrało się 


100.000 ludzi i żywiołowemi przeja- |stosownie do kom 
naszych |rozumiewają się między sobą nad zna- 
powietrzu | lezieniem takiego wyjścia, któreby 


wami entuzjazmu witało 
zwycięzców, załopotały w 
trzymane przez dziesiątki tysięcy rąk 
małe proporczyki, sporządzone przez 
Ligę Obrony Powietrznej Państwa. 
Widniały na nich słowa: 

AE se PUE polskie zwycięży- 
ło w Challenge" u 1954 roku”. 

Tak jest. Z Bajanem i Płonczyń- 
skim dzieli dumę zwycięstwa całe na- 
sze społeczeństwo. Wspomnijmy bo- 
wiem: odzyskujemy ledwo 16 (at te- 
mu niepodległość państwową, Przez 
dwa lata bronimy zagrożonych granic 
państwa niemal bez udziału lotnic- 
twa. Mamy kilku zaledwo rycerzy 
przestworzy, przyjętych z rozpadłych 
się armij zaborczych. A równocześnie 
dwa państwa, które teraz wysłały do 
Warszawy na Challenge swych przed- 
stawicieli, Niemcy i Włochy. rozpo- 
rządzają już włódy. przed 16 laty eli- 
tą lotniczą, wypróbowaną w - cztero- 


p" PPR NoE 0 Adi SAO AN TEZA 


Szanse tezy polskiej w sprawie 
traktatów mniejszościowych 


GENEWA. Sytuacja wytworzona 
przez wystąpienie min. Becka w spra- 
wie międzynarodowej ochrony mniej- 
szości jest nadal tematem dnia. Na- 
miętności znacznie już osłabły, zwła- 
szcza jeśli chodzi o stosunek do praw- 
nych podstaw deklaracji polskiej. 
Nawet delegacja francuska zaczyna 
się orjentować w położeniu, które o- 
becnie przeważa znacznie szalę na 


|stronę tezy polskiej. Ten sam nastrój 


panuje też wśród prawników Sekre- 
tarjatu Ligi. Członkowie Rady. któ- 
rych sprawa ta specjalnie dotyczy, 
do kompetencji Rady po- 


dając peng satysfakcję Polsce, do- 
prowadziło jednocześnie do kompro- 
misu między stanowczą decyzją i żą- 


daniami naszego 1ządu z jednej — a 
wymogami genewskiej atmosfery 


prawnej i zwyczajami praktyki 
kretarjatu Ligi z drugiej strony. 
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2. odpowiedź rządu ZSRR. na to 
zaproszenie, wyrażające życzenie rzą- 
du sowieckiego zostania członkiem 
Ligi Narodów. 

Po przestudjowaniu tych dokumen- 
tów Rada ustaliła jednomyślnie, przy 
powstrzymaniu się od głosu Argenty- 
ny, Panamy i Portugalji, następującą 
rezolucję: 

„Rada, zapoznawszy się z listem z 
15 września 1954 r. wystosowanym 
do przewodniczącego Zgromadzenia 
Z. S. R. R. w sprawie wstąpienia tego 
państwa do Ligi Narodów, desygnuje 
na podstawie uprawnień, przysługu- 
jących z art. 4 paktu Ligi ZSRR. na 
stałego czlonka Rady od chwili ogło- 
szenia przez. Zgromadzenie przyjęci: 
ZSRR. do Ligi Narodów zaleca Zgro- 
madzeniu aprobowanię tej decyzji”. 

W SEL RGA tego komunikatu 
należy zaznaczyć, że z pośród trzech 
członków. powstrzymujących się ed 
głosu, tylko jeden przemawiał, miano- 
wicie delegat Portugalji. który oś- 
wiadczył, że delegacja portugalska 
będzie na zgromadzeniu głosowała 


przeciw przyjęciu ZSRR. do Ligi Na- 
rodów. 


TURCJA, CHILI I HISZPANJA DO 
RADY LIGI. 

GENEWA. Na popołudniowem po- 
siedzeniu plenarnem Zgromadzenia 
wybrano na następne trzy lata do Ra- 
dy Ligi Hiszpanię, Chili i Turcję. 

Wybór Turcji został tu przyjęty 
bardzo sympatycznie. Należy podkre- 
Ślić, że zagraniczna polityka naszych 
tureckich przyjaciół, zwłaszcza zas w 
ostatnich latach, zasłużyła na tego ro- 
dzaju akt uznania ze strony członków 
Zgromadzenia: Minister Beck oddał 
swój głos za Turcją z pełnią sympatji 
i z przekonaniem polskiej racji stanu. 

LITWINOW PRZEWODNICZĄ- 
CYM. 

PARYŻ. „L'Information* donosi z 
Berlina. że w tamtejszych kołach po- 
litycznych wywołała duże wrażeni 
wiadomość, iż Litwinow będzie prze: 
wodniczącym Rady Ligi Narodów w 
okresie od stycznia do maja 1935 roku 
t. zn. w czasie, gdy Liga zajmować 
się będzie kwestją plebiscytu w Za- 
głębiu Saary. 


letnich zmaganiach wojny światowej, 
mającą piękną tradycję bohaterskich 
wyczynów, heroicznych postaci. 

Lecz już po kilkunastu latach: śp. 
Żwirko w Berlinie, Bajan i Płonczyń- 
ski w Warszawie górują nad najlep- 
szymi lotnikami tych właśnie państw 
i narodów. 

Bo całe społeczeństwo polskie zro- 
zumiało doniosłość opanowania po- 


wietrza, bo czynnie i ofiarnie współ- 


pracowało w dziele rozbudowy na- 
szego lotnictwa. Aparaty, na któyrch 
w turnieju wystąpili nasi lotnicy, są 
fundacją przeróżnych instyłucyj i 
organizacyj społecznych. Zestrzeliła 
się tu w jedną zbiorową wolę myś 


patrjotyczna — i odniosła wielki 
triumf, 

Challenge to jeszcze jeden spraw- 
dzian, że zajęliśmy należne nam 


miejsce wśród elity narodów. 


KPT. BAJAN ZOSTANIE MAJO- 
REM I OTRZYMA NA WŁASNOŚĆ 
SAMOLOT. 

Warszama. Zwycięzca Chalien- 
ge'u, kpt. Bajan, przedstawiony ma 
być w czasie najbliższych awansów 
oficerów lotnictwa do awansu na ma- 
jora W. P. W tym celu odbędzie on 
prawdopodobnie specjalny kurs 
5-miesięcźzny. 

Kpt. Bajan otrzymać ma tak, jak 
jego poprzednik, zwycięzca poprzed- 
niego Challenge'u, śp. kpt. Żwirko, 
dar w postaci samolotu, na którym 
zdobył pierwsze miejsce. 


HAUSNER ODROCZYŁ START. 
Warszarma. Z Detroit nadesła do 
Warszawy wiadomość, że lotnik pol- 
ski, St. Hausner. który projektuje lot 
przez Atlantyk do Polski, wskutek 
złych warunków odroczył start, wy- 
znaczony poprzednio na dzień 15 bm, 
ADAMOWICZE WRACAJĄ 
DO AMERYKI. 
Warszawa. W dniu 20 bm. bracia 
Adamowicze opuszczają Polskę, uda- 
jąc się spowroiem do Ameryki. Za- 
kończyli oni w poniedziałek swój 
oficjalny oblot Polski na Śląsku. 


POGŁOSKI O ZMIANACH 
W RZĄDZIE. 

Warszawa. W kołach politycznych 
mówiono w poniedziałek, że w naj- 
bliższym czasie ustąpi minister oświa- 
ty p. Jędrzejewicz, który ma objąć 
stanowisko ambasadora Rzplitej w 
Londynie po p. Skirmuncie. Ponadto 
mówiono o ustąpieniu wiceministra 
spraw wewnętrznych p.  Korsaka, 
któremu podłegają sprawy samorzą- 
dowe. P. Korsak ustąpić ma spowodu 
tego, że nie chciał jakoby aprobować 
niektórych posunięć prezydenta War- 
szawy p. Starzyńskiego w dziedzinie 
samorządowej. 


KATASTROFA GÓRNICZA 
NA ŚLĄSKU OPOLSKIM 

Katowice. Ze Śląska Opolskiego 
donoszą, że w! kopalni Delbrueck w 
Zabrzu wydarzyła się katastrofa gór- 
nieza, Wskutek obsunięcia się zwa- 
lów węgla zasypanych zostało 16 gór- 
ników. 

W ciągu dnia wczorajszego druży- 
ny ratownicze pracowały nad wydo- 
byciem górników. .Z pośród 16 do- 
tkniętych katastrofą 10 odniosło lek- 
kie rany a 4 ciężkie. 

Dwóch górników jest jeszcze za- 
sypanych w podziemiach. Dotych- 
czas kolumna ratownicza nie natra- 
fila na ślad nieszczęśliwych. 


KOŃ ZABIŁ SZWOLEŻEFRA. 

Starogard. Ostatnio szwoleżer Šta- 
nistaw Jańczak padł ofiarą nieszczę- 
śliwego wypadku, został bowiem kop- 
nięty przez konia tak silnie, że po 
przewiezieniu do szpitala mimo za- 
biegów lekarskich zmarł, nie odzy- 
skawszy przytomności. Pogrzeb 
zmarłego odbył się przy udziale woj- 
ska i tłumów miejscowego obywa- 
telstwa. 
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Skróty 


Z KRAJU 

+ Do Spały przybyła Komenda Główna 
Harcerstwa Polskiego, celem przygotowania 
zlotu jubileuszowego. 

Z załogi okrętów sowieckich, które o- 
statnio bawiły w Gdyni, pozostało w Polsce 
kilku marynarzy, „wiejąc w ten sposób z „ra- 
ju”, 

+ W ciągu ostatnich 3 lat eksport polski 
wyniósł 7 miljardów zł. i przewyższa import o 
1 miljard zł. 

+ Wpływy z Pożyczki Narodowej do dnia 
12 bm, wyniosły kwotę 330,296.560,12 zł. 

+ Bractwo Kurkowe w Łodzi obchodziło 
w niedzielę 110-letnią rocznicę istnienia. 

-+ Związek Izb Rzemieślniczych przystąpił 
do opracowania nowych programów egzamina- 
cyjnych. 

+ P. K. O. na posiedzeniu w dniu 15 bm. 


uchwaliła obniżenie stopy procentowej od kre- 
| 


dytu lombardowego do 7 proc, 

+ W dniu 7 października 60 izolowanych 
opuści Berezę Kartuzką. 

+ Min. Spr, Zagranicznych Rumunji posta- 
nowiło utworzyć w Polsce 4 nowe konsulaty i to 
w Gdyni, Katowicach Łodzi i Wilnie, 

+ Rozprawa sądowa o wywołanie katastro- 
fy autobusowej pod Sadownem, w której zgi- 
nęło 18 osób, została wyznaczona na dzień 29 
bm. 

+ W Tczewie aresztowano pomocnika a- 
plekarskiego za niedozwolone zabiegi spędza- 
nia płodu, 

+ Robotnicy, zajęci przy budowie drogi 
Łuck — Włodzimierz odkopali pocisk armatni. 
Wskutek nieostrożności manipulacji nastąpił 
wybuch i 5 robotników poniosło śmierć, 

4+ W niedzielę odbyły się w Cierlicku wiel- 
kie uroczystości ku czci Żwrki i Wigury — w 
drugą rocznicę ich tragicznego zgonu. 

4. Wobec cofnięcia zniżki podatku widowi- 
skowego, właściciele kin postanowili zamknąć 
swoje przedsiębiorstwa od 16 bm, 

+ W Nowosiołkach pod Wilnem powstanie 
nowy wielki port lotniczy. 


Z ZAGRANICY 


4+ Sowiecki lotnik Gromow ustalił nowy re- 
kord długości lotu, przebywając 13, 000 km., bez 
lądowania. 

+ Czeskie pismo „Venkov“ podaje iż zbio- 
ry zbóż w bież, roku są o 30 proc. niższe od 
zeszłorocznych. 

+ W centrum Berlina spłonął -dach olbrzy- 


(Ciąg dalszy) 

Jedynie dokumenty, przez któ- 
re gmina zaciąga jakieś zobowiązania, 
muszą być podpisywane nietylko 
przez wójta, lecz także jeszcze i przez 
podwójciego, lub jednego z ławni- 
ków. 

Są jednak sprawy, które załatwiać 
będzie mie sam wójt, lecz łącznie, 
czyli kolegjalnie zarząd gminny. Do 
tych spraw należą: 

a) przygotowanie spraw, nad któ- 
remi ma obradować rada gminna, 
b) ustalanie planu wykonania bud- 


żetu, uchwalonego przez radę gmin-/ 


ną, 

c) zaciąganie pożyczek krótkoter- 
minowych, przeznaczonych na zasila- 
nie funduszów kasowych w myśl u- 
chwały rady gminnej. 

d) ustanawianie opłat za korzysta- 
nie z przedsiębiorstw i zakładów 
gminnych oraz ustalanie opłat admi- 
nistracy jnych, 

e) umarzanie należności (naprzy- 
kład podatków na rzecz gminy), o ilę 
ich ściągnięcie okazało się niemożliź 
we, 


f) oddawanie w dzierżawę (najemł 
nieruchomości na okres poniżej 6 lať 

g) wszczynanie.i odstępowanie od 
sporu sądowego, 

i inne jeszcze sprawy. 

Z tego, co wyżej powiedziano wy- 
nika, że zarząd gminny załatwia łą- 
cznie, czyli kolegjalnie, tylko sprawy 
ogólniejsze i ważniejsze, a zwłaszcza 
sprawy, które wywierają większy 
wpływ na stan gospodarczy i finan- 
sowy gminy, oraz jej mieszkańców. 
Wszystkie zaś inne sprawy, w szcze- 
gólności tak zwane sprawy bieżące, a 
więc calą masę spraw zwykłego urzę- 


p" 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


| P. Prezydent na Święcie 
2 pułku szwoleżerów 


STAROGARD. Dn. 17. bm. w godzi- 
nach porannych przybył do Starogar- 


du P. Prezydent Rzplitej na uroczy-| 


stość 20-lecia 2 pułku szwoleżerów 
rokitniańskich. 

P. Prezydenta powitał w Starogar- 
dzie wojewoda pomorski Kirtiklis i 
inspektor armji, gen. Norwid-Neuge- 
bauer. 

Uroczystości 2 pułku szwoleżerów 


rokitniańskich rozpoczęły się nabo- 
żeństwem za poległych, po którem 


odbyło się walne zebranie b. żołnierzy 


pułku. 


W obecności P. Prezydenta odby- 
İla się msza polowa. Po mszy P. Pre- 
zydent wręczył dowódcy pułku nowy 
|sztandar. ufundowany przez miasto 
Kraków. Sztandar przywiozła do 5ta- 
|rogardu delegacja z prezydentem dr. 
Kaplickim na czełe. 

Następnie P. Prezydent odebrał 
defiladę oddziałów wojskowych. po- 
|czem nastąpiło złożenie starego szian- 
daru do muzeum wojskowego. 

Wieczorem odbył się raut. 

Miasto Starogard ofiarowało pułko- 
wi srebrne fanfary. > 


MEEA h ROE E 


14 gospodarstw 


| 


| LWÓW. W Lubyczy Królewskiej. 
|pow. Rawa Ruska, wybuchła w do- 
|ma Chaima Federa beczka z benzy- 
|ną. Ogień ogarnął tak szybko zabudo- 
|wania, że nie móżna było uratować 
śpiących tam dzieci. Ofiarą ognia pa- 
|dło troje dzieci Federów w wieku 3, 
5i 7 lat. Feder i jego żona odnieśli 
rany i zostali odwiezieni w stanie gro- 
źnym do szpitala. Ogień przerzucił 
się następnie na sąsiednie zabudowa- 
nia i zniszczył 14 gospodarstw. Straty 


namn 
|miego gmachu tow, asekuracyjnego „Victoria ”, 


+ W stolicy Mandżuko Sing-Kiangu pow- | 


stańcy porwali szefa policji gen. Szan-Si-Szon 
oraz jego dwóch synów. 

+ W Austrji aresztowano 400 komunistów 
i socj-demokratów; wiekszość została już ska- 
zaną w trybie przyśpieszonym. 

-+ W Indjach szerzy się epidemja cholery, 
W ostatnim tygodniu zanotowano w Kalkucie 
14.611 wypadków, z których 7.500 było śmiertel- 
nych, 

+ Koszary strzelców alpejskich w Alberti- 
ville spłonęły, Ofiar w ludziach nie było. Straty 
we kilku milj. franków, 


+ Rzeka Ganges w Indjach wystąpiła z brze. | 


gów, zalewając kilkadziesiąt miast i wiosek 


|dowania, to znaczy spraw, zdarzają- 
leych się często i należących do za- 
kresu normalnej administracji, 
łatwia sam wójt w jednej osobie. Z 
tego względu, wiele spraw w gmi- 
nie będzie mogło być załatwionych 
szybko i w jednakowy sposób, gdyż 
sprawy nie będą czekały na zebranie 
się na posiedzenie zarządu gminnego, 
ponadto uchwała zarządu gminnego 
może być raz taka raz znów inna. 

Wiemy przecież, iż w ciałach 
zbiorowych, to znaczy obra- 
dujących w kilka osób, decyzja za- 
leżna jest od różnych okoliczności i 
| przypadków, nawet od tego, czy ten, 
czy ów członek kolegjum przyjdzie 
lub nie przyjdzie na posiedzenie. 


Nowa ustawa samorządowa, przy- 
znając wójtowi tak wielki zakres 
działania i tak wielką władzę w gmi- 
nie, z uszczerbkiem dla swego za- 
wójta równie wielką odpowiedzial- 
ność osobistą za jego urzędowanie. 


Wójta, podwójciego i ławników 
wybiera rada gminna na lat pięć. 
Wójt, jako przełożony gminy, otrzy- 


ławnicy nie otrzymują stałego upo- 
|sażenia, lecz mogą pobierać wynagro- 
dzenie (djety), o ile są obecni na po- 
(siedzeniu zarządu gminnego, lub wy- 
nagrodzenie za stratę czasu, poświę- 
conego innemu urzędowaniu w gmi- 
nie, z uszczerbkiem dla skwego za- 
robkawama. Co się tyczy ławników, 
których dotychczas w gminie wiej- 
skiej nie było, to liczba ich wynosić 
będzie dwóch lub trzech, zeleżnie od 
tego, czy gmina wiejska liczy mniej 
niż 10 tysięcy mieszkańców, lub wię- 
cej. niż 10 tysięcy mieszkańców. Pod- 


za- | 


muje stałe uposażenie. Podwójci i. 


poszło z dymem 


| Troje dzieci spłonęło 


ą bardzo wielkie. 
BANDYCI ZAMORDOWALI 
KSIĘDZA. 

Lroóro. W Zimnej Wodzie pod Lwo- 
wem zamordowany zostal miejscowy 
| proboszcz rzymsko - katolicki ks. ka- 
nonik józef Sadowski. Po północy na 
plebanię wkroczyło kilku bandytów, 
którzy dali do księdza trzy strzały re- 
wolwerowe, kładąc go trupem na 
miejseu, następnie dokonali rabunku, 
zabierając około 1000 zł. 

100 tys. osób pozostało bez dachu nad głową, 

l + W roku 1935 turczynki staną poraz 
pierwszy do urny wyborczej, jednocześnie ma- 
| ją prawo piastować mandaty, 

+ Pisma donoszą, iż Pappen otrzymał 5 
miesięczny urlop i że do Wiednia już nie 
powróci. 

“i Strajk górniczy w Belgji został zażeśna- 
ny dzięki interwencji króla Alberta IL 

+- Do Nowego Jorku przybył wiceminister 
Bobkowski wraz z małżonką. 

+ W ciągu ostatniego tygodnia powtarza- 
ły się w Algierze częste wstrząsy podziemne, 
| liczne wsie leżą w gruzach. 

i + Kusociński zaproszony został do Pary- 
ża na doroczny bieg 5,000 km, który odbędzie 
|się w połowie października, 
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„DAR POMORZA* WYRUSZYŁ 
W SWIAT. 

Pierwsza olbrzymia podróż morska 

w dziejach bandery polskiej. 

Udynia, W niedzielę odbyio się 
uroczyste pożegnanie statku szkolne- 
go „War Fomorza , który wyruszył w 
podroz naokofo świata przez Kopen- 
nagę, Haiti, Kanat Panamski, Honolu- 
lu, japonję, Chiny, Singapore, Polu- 
dniową Airykę, Azory. Uroczystość 
rozpoczęfa się o godz. 9 przemówie- 
niem dyrektora szkoły morskiej ko- 
mandora Mohuczego, który w serde- 
cznych słowach żegnał uczniów i ży- 
czyt im szczęśliwej drogi. Następnie 
komandor Mohuczy odczytał list z ży- 
czeniami, nadesiany przez b. ministra 
przemystu i handlu gen. Ferdynanda 
Łarzyckiego. 

„Dar Fomorza' rozwinął żagle. 
Wyruszył w podróż, w ciągu której o- 
płynie cały glob ziemski, przebędzie 
trzy oceany, wiele mórz, przemierzy 
dalekie szlaki żeglowe i odwiedzi li- 
czne porty w czterech częściach świa- 
ta. Będzie to w dziejach bandery pol- 
skiej pierwsza podróż morska dooko- 
ła świata, 
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W PORCIE GDAŃSKIM ZATONĄŁ 
STATEK. 

Gdańsk. W porcie gdańskim zda- 
rzył się wypadek. 

Manewrujący w kanale portowym 
statek norweski „Dusken“ o pojem- 
ności 650 ton, załadowany drzewem, 
przechylił się na lewy bok i zaczął 
tonąć. Statek poszedł w ciągu kilku 
minut na dno. Załogę, składającą się 
z 11 osób, z trudem zdołano uratować. 

Ponieważ wypadek zdarzył się na 
środku kanału, cały ruch zostal 
wstrzymany. Prace nad usunięciem 
przeszkody doprowadziły do tego, że 
statki do 4.000 ton pojemności prze- 
jeżdżać mogą nad miejscem wypad- 
ku. Dalsze prace w toku. 


ZAMORDOWANY BANDYTA. 

W Łodzi znaleziono na ulicy zma- 
sakrowane zwłoki dawno poszukiwa- 
nego bandyty, 36-letniego Karola Jun- 
ga. 

Policja poszukuje 
bójstwa. 
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sprawców za- 


A E SSS 
| 


Gmina wiejska i gromada 


w świetle nowej ustawy samorządowej 


|wójci wchodzi w prawa i obowiązki 
|wójta w tych samych wypadkach, w 
których podsołtys zastępuje sołtysa. 


WÓJCI I PODWÓJCI. 

Wójtem może zostać obywatel pol- 
ski, posiadający prawo wybierania 
radnych gromadzkich i warunki zo- 
stania wybranym radnym gromadz- 
kim, oraz władający językiem pol- 
skim w słowie i piśmie. Wybór na 
wójta i podwójciego zatwierdza sla- 
rosta powiatowy. Konieczność za- 
twierdzania wójta i podwójciego 
przez administrację rządową wypły- 


wspominaliśmy odnośnie do zatwier- 
dzania sołtysa i podsołtysa. O ile sta- 
rosta powiatowy nie zatwierdzi wy- 
boru, rzecz ma się podobnie jak na 
wypadek  niezatwierdzenia wyboru 
na sołtysa i podsołtysa, o czem po- 
przednio była już mowa. 


WÓJT ZAWODOWY. 

Nowa ustawa samorządowa prze- 
widuje, że zamiast zwykłego wojta, 
|może być na czele gminy postawiony 
wójt zawodowy. Ustanowienie wójta 
zawodowego zależy od woli i uchwa- 
|ły rady gminnej, która to uchwała 
musi być zatwierdzona przez wydział 
powiatowy. Wybór na wójta zawodo- 
wo nietylko do stałego uposażenia 
przez czas urzędowania, lecz także i 
do emerytury, o ile zajmował stano- 
wisko wójta zawodowego conajmniej 
rzez 10 lat. Wójt zawodowy winien 
yć obowiązkowo ustanowiony w 
gminie, będącej uzdrowiskiem. W in- 
nych natomiast gminach jedynie wy- 
jątkowo wówczas, o ile tego wymaga 
dobro administracji i gospodarki 


gminnej, zawsze jednak z zastrzeże- 
niem, iż rada gminna uchwali z wła- 
snej woli powołanie wójta zawodowe- 


go. 


wa z tych samych powodów, o jakich 


gminni, posiadający wszystkie wy- 
magane warunki, pozatem umiejący 


Wójt zawodowy, 
ków, jakie musi posiadać zwykły 
wójt, to znaczy wójt niezawodowy, 
musi — tak się projektuje — ponad- 
to wykazać się: 

1) świadectwem ukończonych sze- 
ściu klas gimnazjalnych lub wy- 
kształceniem, które równa się ukoń- 
czeniu sześciu klas gimnazjalnych; 

2) dowodami bądź trzyletniej pra- 
ktyki na stanowisku sekretarza gmin- 
nego lub jego zastępcy, bądź trzylet- 
niej praktyki na stanowisku urzędni- 
ka biura wydziału powiatowego, lub 
urzędnika państwowego itp.; 


oprócz warun- 


wego posiada egzamin dojrzałości 
(maturę), to wystarcza dwuletnia 
praktyka, 


W okresie przejściowym, to zna- 
czy do 1 stycznia 1936 r., wymagana 
wojewodę. Wójt zawodowy ma pra- 
wego odbywa się na dziesięć lat i mu- 
si być zatwierdzona przez właściwego 
będzie od kandydatów na wójtów za- 
wodowych tylko trzymiesięczna pra- 
ktyka i odbycie specjalnego kursu 
dla wójtów zawodowych. 


O ile można się zorjentować, nie 
wiele tylko gmin wiejskich będzie 


posiadało wójtów zawodowych. Na te 
stanowiska nadają się zdolniejsi 1 in- 
teligentniejsi sekretarze (pisarze) 


organizować pracę w gminie i groma- 
dach, dobrze obchodzić się z ludno- 
ścią i przewodniczyć radzie gminnej. 

bodwójci i ławnicy zawsze są nie- 
zawodowi. 

Radny gminny, wybrany wójtem. 
podwójcim lub ławnikiem traci man- 
dat radnego. 

Przed objęciem urzędowania, wójt 
i podwójci składają przysięgę (przy- 
rzeczenie) służbową. 

*(rdeyseu Azsjep 310) 


O ile kandydat na wójta zawodo- * 
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DEFRAUDACJA W ZARZĄDZIE 
MIASTA PABJANIC. 
ZAMACH SAMOBÓJCZY 
URZĘDNIKA 


W czasie lustracji przeprowadza- 
nej w wydziale budownictwa Zarządu 
m, Pabjanic, natrafiono na nadużycia 
jakich dopuścił się zast. skarbnika 
Rudolf Folkman. 

Gdy stwierdzono braki, niezwło- 
cznie zarządzono kontrolę ksiąg i ka- 


sy. Folkman w obawie przed odpo- 
wiedzialnością, udał się do Hotelu 


Polskiego, gdzie w pokoiku usiłował 
>ozbawić się życia przez zatrucie su- 
Boten: 

Desperata uratowano jednak i w 
stanie osłabionym przewieziono do 
szpitala, gdzie trzymany jest pod stra- 


ża. — Dotychczas nie ustalono ściśle | 


wysokości sprzeniewierzonych przez 
skarbnika sum, jednakże wedlug po- 
bieżnych obliczeń brak w kasie wy- 
nosi około 8000 złotych. 

Przeciw nieuczciwemu skarbniko- 
wi wytoczono dochodzenie karne. 


KOSZMAR XX-GO WIEKU. 

Łódź. We wsi Dąbrówka pod Ło- 
dzią zmarła nagle dnia 12 bm. 19-let- 
nia Marjana Głuszczak wśród podej- 
rzanych okoliczności. 


OSOBY KARANE ZA PRZESTĘP- 
STWA SKARBOWE NiE MOGĄ 
ZASIADAĆ W KOMISJACH PO- 
DATKOWYCH 
W związku z bliskiem wejściem w 
życie mowej ordynacji podatkowej 
przystąpią niebawem lzby Skarbowe 
„do układania list kandydatów na 
| członków nowokreowanych komisyj 
jedwoławczych dla spraw podatko- 
| wych przemysjowego od obrotu, do- 
chodowego i placów budowlanych. 
|Zwrócona będzie 
ganność opinji kandydatów. Osoby 
|karane za przesiępstwa przeciwko 
|Skarbowi Państwa nie mogą zasia- 
dać w komisjach podatkowych. 


WYBUCH SKŁADU 
Z Managui 


AMUNICJI. 


(Nikaragua) donoszą, 


że na placu ćwiczeń w pobliżu miasta | 


|wyleciał w powietrze skład amunicji. 
| Jeden żołnierz poniósł śmierć na miej- 
| 


scu, a 50 odniosło ciężkie obrażenia. 


| AE ZECZEBRAERE R TE ZROB DZ ZZOGEJ 
|  FELJETON DZIECINNY 


Jestem chudy, wyznaję, ilekroć jed- 


| 
mowy z dziećmi cał 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


uwaga na niena-| 


| KPT. BAJAN. 
zwycięsca Challenge'u 1934 r, 


ZWYCIĘSCY PRZESTWORZY 


POR. PŁONCZYŃSKI r 
zdobywca II miejsca w Challenge'u 1934 r. 


Dochodzenia | we mnie tyje i rozrasta się w zachwycie od |wórzu. Grupka znaj ymych mi dzieci zajęta 


policyjne wykryły, że padła ona ofia-! morza dò morza. Ma słuszność Axel Munthe „była gorliwie kopaniem ziemi pod murem. 


rą miejscowej zmachorki, Kazimiery 


Sałaty, do której zwróciła się o pora- | 


dę, czując zbliżający się stan macie- 
rzyństwa, Sałata tak jej poradziła, że 
ułożywszy ją na ziemi, tlukła ją ko- 
lanem po brzuchu, później dała do 
wypicia jakiś podejrzany odwar, po- 
czem na półprzytomnej dziewczynie 
dokonała niedozwolonego zabiegu, 
skutkiem czego dziewczyna zmarla. 
Zbrodniarkę aresztowano. 


NOWE POKŁADY ZŁOTA. _ 
Moskma. W Turkiestanie. w okoli- 
cy Taszkientu, odkryto pokłady złota. 
Ogólna produkcja złota w ZSRR. 
w r. 1935 ma osiągnąć 150 miljonów 
rubli złotych. 


SKAZANIE REDAKTORA. 

Sąd Okręgowy z Ostrowa rozpa- 
trywał sprawę byłego redaktora „tva- 
zety Gostyńskiej" p. Józefa Królaka, 
oskarżonego o przestęps'wo prasowe, 
W niektórych artykułach wydruko- 
wanych w gazecie sąd opatrzył się 
obrazy p. Prezydenta Rz ©zypospoli- 
tej i skazał redaktora Królaka na ią- 
czną karę 14 miesięcy więzienia. Ska- 
zany zapowiedział apelację. 


TAJEMNICZY ZAMACH. 


Wilno. Organa PKP. stwierdziły. | 


że na moście kolejowym na szlaku 
Królewszczyzna na 551 kilometrze od- 


kręcili nieznani sprawcy 5 śrub oraz 


roluźniono śruby, przytrzymujące po-j 


ręcze. 

Pociąg osobowy po otrzymaniu 0- 
strzeżenia przeszedł bezpieczenie o 
godz. 8 rano. Dochodzenia ustaliły, że 
do wykręcenia śrub użyto kamieni i 
haków. Sprawców zamachu 
nie ujęto. 


WÓZ WPADŁ DO WODY. 
5 OSÓB UTONĘŁO. 

W Międzygórzach (woj. lwowskie) 
zdarzył się wstrząsający 
zakończony śmiercią pięciu osób. Wo- 
źnica Grzegorz Oczuchowski z Wyży- 


na, wiozący furmanką ośmiu pasaże-| 


rów, zamierzał napoić konie w pobli- 
skim stawie i w tym celu wjechał do 
wody. Ponieważ w miejscu tym znaj- 
dowała się głebia, wóz wraz z wszyst- 
kimi pasażerami zatonął. Tylko trzy 
osoby zdołano uratować, w tem lek- 
komyślnego woźnicę  Oczuchowskie- 
go. Policja aresztowała go. 


DO PALESTYNY! 
W niedzielę. o godz. 8.50 
rem wyjechał: z dworca gdańskiego w 
Warszawie transport emigrantów — 
żydów do Palestyny, w liczbie 360 o- 
sób. Transport jedzie przez Triest. 
Następny transport w liczbie oko- 
ło 400 osób wyjedzie z Warszawy w 
dniu 26 bm. 


wieczo- 


narazie | 


wy padek, 


I 
|zacności literat, twierdząc 


rozmowy „z dużym człowiekiem” równa się 


nieraz wyszukanym torturom średniowiecz-jto Staś i wskazując 


|nvim. Dlatego też Munthe napisał książkę pt. 


„Wśród ludzi i zwierząt, w której nie 


słuszności dowodzi, że w porównaniu z ludź- 
mi 
dziwą małpą, lub przysłowiowym osłem jest 


rozmowa najstarszym koniem, praw- 


wprost siódmym rajem rozkoszy. Sądzę je- 


dnak, že zdobycie” zaufania dziecka, w tem 


znaczeniu, by ono wogółe chciało z nami po- 


| 
$ 
i 
| 
| 
|w aźnie rozmawiać, jest bez porównania wyż- 
szym zaszczytem zadowolenia, 


W ci: 


igu kiłkoletnich eksperymentów ra- 


N 

|ajopisa cich pozwoliłem sobie na niejedną 
| kurację umysłową w postaci słuchowiska dla 
młodzieży, Nie skłamię tu ani trochę, jeśli 
wyznam ze skruchą, że najlepiej ze wszyst- 
| kiego snobizmu wyleczyły mnie przytem sa- 
„me dzieci, Utrzymały mnie ponadto w kon- 


naiwności, odległej o 


rzek "i 


brzydoty, w której tak chętnie zamieszkuje 


templacji cudownej 
dziesięć gór, lasów i od paskudnej 
wykwintne zepsucie i przeżyty rozum. 


I właśnie! Jeśli np. chodzi o te dziesięć 


gór, lasów i rzek, —.oto skończyły się wa- 


kacje i „moja“ kamienica napuchła znowu 


od dziecięcego krzyku. Pozwoliło mi to, jak 
dawniej, bez jakiejkolwiek obrazy zagłębić 
ię „w psychologję szczenięcą ”... 


SIĘ 


Jadzia 7-letnia radjoamatorka, dała mi 


znać o swoim powrocie w sposób bardzo po- 


$ 
TYS 


etyczny. l item ją zaraz pier 


grywa swoje samotne misterje teatralne w o- 
bliczu pustej klatki schodowej i przezroczy- 


stych słuchaczy anielskich. 


Bozia! wołała teraz*z przejęciem, 


podnosząc powyżej noska złożone do. modlit- 


wy rączki. — Daj wszystkim ludziom radjo! 

Z tem radjem Jadzi to wcale nie budja. 
Nad zatrutowanemi dachami kamienicy jak 
|i na ziemi podwórzowej, odgrywa ono pod- 
nioślejszą rolę w fantazji dziecięcej. , 

W związku z tem Józuś z pierwszego pię- 
tra dostał kiedyś lanie i przyszedł do mnie 
się smucić. Mówiliśmy z początku o rzeczach 
najzwyklejszych, o tem, że 
szpie Toto jest głupszy od własnego syna Ka- 


stratosferze, o 


riisia i że, wogóle lepiej mieć aeroplan niż 
rower. Upierałem się właśnie przy jakimś 
szczególe ludzkiej ewolucji, gdy Józuś po- 
czął kręcić głową. — „Bo powinni mnie po- 
zwolić, tobym zrobił model!“ 


A cóż ty sobie wyobrażasz, — rzek- 


lem że inżynierzy sami robią modele za- 
nim się wezmą do budowy sam lotów? 


] 
ni- 


FE, dla nich to tylko zabawka! 
rzekł kategorycznie i zaczęliśmy się na do- 
bre kłócić, aż sam krzyknął: ..A ja to wszy- 
stko lepiej wiem. Przecież zato muszę ciągle 
dostawać lanie. 


— A cóżeś ty znowu dziś zrobił, 


E. nie, — nakręciłem w domu radjo-, 


wy aparat, Przecież, jak gra, to trzeba wie- 
dzieć, co jest w środku. Tak samo aeroplan. 
Te l 


cielesną ofiarą Józika 


cudowny pęd do wiedzy, okupiony 
gaśnie jednak ohok 


słyszał wszego dnia 
z podwórza, z kąta ganku na drugiem piętrze, 
gdzie zwykle, jak mała Modrzejewska, roz- 


że pół godziny gdy spytałem tajemniczo: „W co się bawicii 


odparł mi na 


W Kopiec Krakusa! 
lapatką na rozkopany 
dodał: — W Kopcu 


pagor k 


z innej strony 


bez | Wandy nic nie znaleźliśmy, 


Nagle rozległy głosy: Jest! Jest! 


Spojrzałem zdziwiony, Z ziemi wyłoniła 
jak zaklęta, puszka detektora. Pierw- 
to był zaiste, wypadek w dziejach świa- 
w prahistorycznym kopcu znaleźć 
tak techniki. Wido- 


cznie takie cuda zdarzać się mogą tylko na 


SIĘ, 
SZW 
ta, aby 
nowoczesny instrument 
podwórzn szczęśliwym dzieciom. 

Skąd ten detektor? spytałem. 
Cisza wieków zawisła w powietrzu. po- 
czem odezwał się Staś: 

To mojego tatusia! Bo mamusia kaza- 
ła radjo raz na zawsze nziemnić, żeby nie 
było więcej krzyku, że fuiuś jest radjopa- 
jęczarzemę 


Na to odezwał się maly Kazik ze śmie- 
chem: 

— To twoja mamusia twojemu tatusiowi 
dała szkołę! 

— Tak, ale te- 


raz jest nowy rok szkolny i tatuś obiecał się 
Janusz Stępowski. 


zastanowił się Staś — 


poprawić. 


-seemet Z ZEW Z OO ETA 
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Kalendarzyk: 
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KRZEWY ZAKWITAJĄ W JESIENI 


W ogrodzie p. Żurawskiej przy nl. 
£ i j I 


pernika zakwitła poraz drugi w tym roku 


kalin l. 
„PAN JOWIALSKI* 


Dziś w środę o godzinie 20-tej 
w sali Dworu Wąbrzeskiego odbę- 
dzie się przedstawienie Teatru Zie- 
mi Pomorskiej, na którem dane będzie 
nieśmiertelne arcydzieło Aleksandra 
Fredry „Pan Jowialski* (komedja w 
4 aktach. 5 odsłonach), w wykonaniu 
doborowego zespołu artystów pp. Bra- 
cekiej, Hlouskównej, Zbierzowskiej, Cy- 
bulskiego, Kalinowicza, Kwaskowskie- 
go, Loedla, Tatarkiewicza i in. w re- 
żyserji Jerzego Szyndlera, w oprawie 
dekoracyjnej Feliksa  Krassowskiego. 
Znakomita ta komedja, którą Teatr 
Ziemi Pomorskiej rozpoczął sezon spot- 
kala się z niebywałym sukcesem. Dwa 
pierwsze przedstawienia w Toruniu 
odbyły się przy szczelnie zapełnionej 
widowni, spodziewać się tedy należy. 
że i nasza publiczność tłumnie pośpie- 
szy do teatru, by podziwiać świetnie 


nak przypominam sobie przyjacielskie roz- | przykładu żywego dowcipu sytuacy jnego, ja |zgrany zespół. Przedsprzedaż biletów 
lego świata wtedy dusza |ki miał miejsce przed kilku dniami na pod-| rozpoczyna się w dniu 17 września w 


w księgarni p. Wojteckiej po cenach 
od zł 0,49 do zł 5 włącznie z ustawową 
opłaty na Fundusz Pomocy Bezrobot- 
nym oraz Polski Czerwony Krzyż. 
A więc do widzenia! 
Wieczorem o godz. 


p. Klmka. 
NAOKOŁO POLSKI 


W poniedziałek zgłosił się w naszej re- 
dakcji p. Jerzy Czajkowski, ucz. Warszawsk. 
Szkoły Metalowej, członek P, W. — Wybrał 
się on w podróż propagandowo-krajoznawczą 
dookoła Polski i przebył już 1.500 klm. Wy- 
ruszył on z Warszawy w dniu 8 lipca, kieru- 
jąc się na Kielce, Łódź, Poznań, Włocławek, 
Toruń, Bydgoszcz, Grudziądz. Z Pomorza u- 
daje się śmiały wędrowiec na Kresy Wsclio- 
dnie i z powrotem do Warszawy. P. Czajkow- 
skiemu życzymy w dalszej jego wędrówce 
po Polsce miłych wrażeń i powodzenia. 


20-tej w sali 


WYŚCIGI KOLARSKIE 
O MISTRZOSTWO MIASTA WĄ- 
BRZEŹNA 

Ruchliwy Klub Sportowy „Pogoń“ urzą- 
dza w ostatnią niedzielę września (30 bm.) wy- 
ścigi kolarskie o mistrzostwo miasta Wąbrzeź- 
na na przestrzeni 80 klm, 

Trasa prowadzi przez Sitno, Łopatki, Książ- 
ki, Dębowałąka, Grabowiec, Płąchoty, Lipnica, 
Dylewo, Pluskowęsy, Frydrychowo, Kowalewo, 
Sierakowo, Orzechówko, Ryńsk, i Nielub, 

Meta na szosie pod Nielub, Zawody jak co 


roku tak i teraz wzbudziły wśród szerokiej 
|rzeczy kolarzy wielkie zainteresowanie. 


Powyższemi zawodami zakończy się praw- 
dopodobnie sezon kolarski 


PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Miejsc. Koła Podurzędników To- 
człowych składa. serdeczne podziękowanie 
Przewiel. Ks. Prob. -Zakrysiowi, W. PP. Bô- 
jarskiemu, Wietrzyńskiemu i Reiskemu za 
złożone życzenia z okazji uroczystości 10-le- 
cia istnienia Kola i wykup kilkunastu biletów. 
Również niemniej dziękujemy We P. Wali- 
górze z Makswaldu, prezesowi pow. Związku 
Strzeleckiego za dostarczenie doborowej or- 
kiestry, która wywiązała się znakomicie pod- 
czas urządzonej zabawy ku zupełnemu zado- 
woleniu gości. Pann Grudzińskiemu dzięku- 
jemy za bezpłatne, a tak piękne udekorowa- 
nie sali zabawowej. 

Wszystkim gościom dziękujemy również 
tą drogą za łaskawe przybycie na imprezy 
naszych uroczystości, 

ZARZĄD KOŁA 
Ziółkowski, sekr. Kallas, prezes. 


. KRADZIEŻ 


Podczas targu skradziono p. Adolinie Trei- 
chel 14 złotych. P, Plittowi skradziono w_no- 
cy z wiatraka 2,5 ctr. pszenicy. at 

W nocy dnia 16 bm. skradziono na szko- 
dę robotnika Jana Lewandowskiego zatrud- 
nionego u p. Arninga w Dębowejłące ubra- 
nia i bieliznę, Złodziej był dobrze obeząqany 
ze stosunkami domowemi i wiedział, gdzie 
się co znajdowało. Ponadto nadmienić trze- 
ba, że p. Lewandowski lak spał smacznie — 


ha 
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STR. 4 


Wielka manifestacja w Wąbrzeźnie |Golub | 


W dniu 17. bm. o godz. 8 wiecz. 
odbyła się w naszem mieście potężna 
manifestacja z powodu oświadczenia; 
złożonego w Genewie przez Ministra 
Spraw Zagranicznych p. Becka, odnoś- 
nie ustawodawstwa międzynarodowe- 
go © mniejszościach narodowych. 

Na wspaniale oświetlonym Rynku 
zgromadziły się setki młodzieży szkol- 
mej i tak wielkie tłumy publiczności, 
że odnosiło się wrażenie, jak gdyby ca- 
ła ludność wyległa w tym dniu na Ry- 
nek, aby dać wyraz radosnym uczu- 


*ciom, wywołanym epokowem wystą- 


pieniem Ministra Becka. 

Po odegraniu przez orkiestrę strze- 
Jecką melodyj narodowych, na balko- 
nie a cą p- Halcerokiego ukazał się 
p. notarjusz Szust, który w porywają- 
cem przemówieniu pełnem swady i na- 
cechowanem głębokością ujęcia tema- 
tu odtworzył przyczyny epokowego 
wystąpienia naszego Ministra Spraw 
Zagranicznych i dał wyraz uczuciom 
słusznej radości i dumy, jakie w całem 


społeczeństwie polskiem wywołał ten 
ostatni akt zwycięsko zakończonej wal- 
ki o mocarstwowe stanowisko Polski, 
prowadzonej z taką konsekwencją i 
wytrwałością przez Marszałka Piłsud- 
skiego i jego zaufanych współpracow- 
ników. 

Cała publiczność bez różnicy po- 
glądów, stanu i klas, kilkakrotnie okla- 
skami przerywała przemówienie, da- 
jąc wyraz swemu szczeremu entuzjaz- 
mowi. 

Na zakończenie po wzniesieniu o- 
krzyków na cześć Prezydenta Rzeczy- 

ospolitejj Marszałka Piłsudskiego i 
fin. Becka orkiestra odegrała hymn 
państwowy, a następnie Boże coś Pol- 
skę, przy wtórze śpiewu zebranej pu- 
bliczności, poczem orkiestra zamknęła 
uroczystość odegraniem marsza Pier- 
wszej Brygady. 

Treść przemówienia p. not. Szusta 
podamy w najbliższym numerze na- 
szego pisma. 


O Z 


nie słysząc, że złodziej zabrał rzeczy, znajdu- 
jące się obok jego łóżka. Nasza dzielna po- 
licja jest już na tropie złodziejaszka. 


KINO „SŁOŃCE“ — „PŁOMIEŃ* 
Dolores, urocza śpiewaczka z meksykań- 
skiej tawerny, kocha młodego krupjera, Johnny 
Paula, który pada ofiarą intrygi bogatego plan- 
tątora, Tostado. Chcąc ratować ukochanego, 
Dolores poświęca się (Dalszy ciąg na ekranie) 


WEZETRODZOCZ EZ RZE OKK ZZA PY CZCIEDA 


Z powiatu 


ZABAWA 
KSIĄŻKI W sobotę dnia 22 bm, urządza 
w. sali p, Deutschmanna zabawę Rodzina Po- 
licyjna. z Wąbrzeźna, 
Spodziewamy się, że Szan, Obywatelstwo 
Książek i okolicy — tak jak i innych miejsco- 


wościach podąży na zabawę — a napewno tego, 
a z mn 5 


nie pożałuje. 


KONKURENT MONOPOLU 
DĘBOWAŁĄKA. Niej. Henck hodował u 


siebie krzewy tytoniu. Odpowiadać będzie za to 
przed Sądem, 


KRADZIEŻ PSZENICY 
MAŁE RADOWISKA. Podczas młocenia 


skradziono na szkodę p, Pehlke Jadwigi 3 wor- 
ki pszenicy. 


PRÓBY O P. O. S. 
WĘGORZYN. W niedzielę, dnia 9. bm. od- 
były się zawody o POS. dla placówek Pow- 
stańców i Woj. z Ryńska i Węgorzyna oraz 
Związku Strzeleckiego z Ryńska. Z placówki 
Powstańców i Woj. w Węgorzynie zdobyli 
POS. II klasy nast. członkowie: Ligaj Fr. 


Guziński Maks., Fiałkowski Stanisław, Raut- 
kowski Wład., Celmer Jan, Nadolski Jan i 
Falkiewicz Wład. 


——————-—-—-—-—-—- m w 


„GŁOS WĄBRZESKI” 


PIĘKNA „TROSKLIWOŚĆ* GOSPO-| 
DARZA MIASTA i 


W jednym z numerów „Młody Gryf” pe- 
wien autor umieścił swe wrażenia z pobytu w 
Golubiu, Wspomniał o historji tego miasta, o 
hotelu i restauracji p. Klimka, na okraszenie 
zaś swego artykułu, wyniósł pod niebiosa i oto- 
czył laurami gospodarza miasta Golubia, bur- 
mistrza p, Nowakowskiego. Wyraził się pięknie 
i pochlebnie, że miasto pod „czujną” i „tro- 
skliwą* opieką p, burmistrza Nowakowskiego 
rozwija się dobrze na wzór miast pomorskich, 
Wybaczmy autorowi, bo może źle był poinfor- 
mowany, a nie zna dokładnie miasta i jego ży- 


| 
j 


cia. 

Czytający ten artykuł uśmiechali się iro- 
nicznie i wypuszczali z ust: „Psiakrew” itp, 
Bo naprawdę to b, śmiesznie brzmiało. Niech 
fakty same zrzucą, nałożone przez autora lau- 
ry, z głowy „troskliwego' gospodarza dóbr 
miejskich i miasta, 

Czy „czujnemu”* i „troskliwemu” gospoda- 
rzowi zginą z biura-pieczęcie i fuzje? Fuzja 
jedna znalazła się, — podobnie za szafą w ga- 
binecie p, Burmistrza, Pieczęcie dotychczas nie 
znalazły się, a zaginięcie ich nie zrobiło na 
„troskliwym“ gospodarzu większego wrażenia. i 
Elektrownia miejska, oraz jej kierownik p. Do- | 


'|lecki, nad któremi „czujną* opiekę sprawuje | 


p. Burmistrz nie mówią zbyt dużo o „troskli- 
wości" p. Nowakowskiego, Piękna troskliwość, 
jeżeli kierownika elektrowni aresztowano, za- 
wieszono w czynnościach i prowadzi się oz 
two. 

„Troskliwy”* gospodarz kończy już 12-lecie 
swej gospodarki (wspomnieć trzeba, że różnie | 
to z gospodarzem działo się przez ten okres) | 
jest niby Polakiem, w Polsce żyje, polskie pie- | 
niądze pobiera, ale nie dba o wygląd czysto- | 
polski miasta, nad którem roztacza „czujną” i 
„troskliwą opiekę. 

Niedługo będziemy obchodzić 16-lecie Nie- 
podległej Polski, a gospodarz polskiego miasta 
nie zauważył przez 12 lat śladów przykrej i 
ciężkiej dla nas niewoli. Przejdźmy się po 
mieście. Idąc od poczty do Rynku widzimy na 
ścianie domu Blumentahla (żydka) rażące na- 
pisy niemieckie: „Zur Gärtnerei und Samen- 
handlug', W innym domu tegoż właściciela w 


|nie brakło na to — były czasy Świetne, 


01049. 


NN NE 
korytarzu „I Treppe", W rynku: „Hawana Cy- 
śarenhandlug" u p. Franciszka Golusa, „Schnei- 
dermeister u p, J. Łobody „Kohlenlager" w 
tylnej ulicy na budynku żyda Lewina, „Condi- 
torei“ u p. Tuliszewskiego i inne. 

Wejdźmy do sklepów polskich, których 
właściciele mają pretensje do wielkich patrjo- 
tów, działaczy miejskich czy innych, 

Sklepy takie jak: pp, Grzeszewskiego, Wo- 
rocha, Jordana, Trzcińskiego i żydka Hirsch- 
baum wyglądają z zewnątrz na polskie, ale 
wejdźmy do środka, odniesiemy przykre wra- 
żenie, Na szufladach do artykułów są tablicz- 
ki niemieckie: „Salz, Pfeffer, Nudeln, Mande- 
In i t p U p. Żebrowicza możemy zobaczyć 
„Weinstube'”. 

Nasi Polacy z Golubia mie mieli czasu na 
zmianę tych pamiętek niewoli, Boć pieniędzy 
Nie 
nakazało im uczucie patrjotyczne, nie nakazał 
„troskliwyj” gospodarz-burmistrz, który- tysią- 


DZIAŁ RADJOWY, 
JACEK I PLACEK 
Przeciętna, pełna czaru i humoru, bajka 
pióra znakomitego pisarza K. Makuszyńskiego, 
świetnego znawcy duszy dziecięcej p, t. „O 
dwóch takich, co ukradli księżyc”, przerobio- 


[na została przez p, Małgorzatę Sterbównę na 


wesołe słuchowisko dla dzieci. 

W czwartek o godz. 12,10 słuchowisko to 
nadane zostanie przez Rozgłośnię Lwowską na 
całą Polskę, 

Skupieni przy głośnikach mali radjosłu- 
chacze znajdą się w jasną moc nad stawem, w 


HUMOR WYRWICZA W RADJO. 


Przedstawicielem tryskającego dowcipu 
humoru jest bezsprzecznie utalentowany ko- 
mik polski Leon Wyrwiez. Znany radjosłu- 
chaczom z wielu scen rewjowych i teatral- 
przed  mikrofo* 


nych wystąpi tym razem 
wesołemi 


nem, aby obdarzyć wszystkich 
monblogami. Interpretacje Wyrwieza trans- 
mitowane będą w czwartek z Krakowa w 
czasie koncertu o godz. 20-tej, który nada- 
je Warszawa. 


Drukiem i nakładem Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki. Redaktor odpowie- 
dzialny Adam Szczuka w Wąbrzeźnie 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


wystawi w środę dnia 19. bm. o godzinie 20 w sali „Dworu Wąbrzeskiego* 
nieśmiertelne dzieło Aleksandra Fredry p. t 


„PAN JOWIALSKI” 


Udział; w przedstawieniu weźmie doborowy zespół artystów z pp. Bracką, Hlońskówną, Zbierzowską, 
Loedlem, Tatarkiewiczem na czele. Znakomitą komedję tę winien zobaczyć każdy człowiek 
kulturalny. Bilety wstępu w cenie od 0,49 do 3,— zł. nabyć można w przedsprzedaży 

$ w księgarni p. Wojteckiej przy Rynku i wieczorem przy kasie. 


 RORALISZERERSSSWY 
pt. Drewnirne Krzyże 


1134/34. 
OBWIESZCZENIE 

Dnia 2 września 1934 r o godz, 2-gie po poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Barba- 
ry Taczanowskiej w Zaskoczu 

6 jałówek (1-6 letn.) 

łączna suma oszacowania 720,— zł. 
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wykonuję 
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Dziś poraz ostatni film wojenny 
Od jutra wyświetlamy tylko/2 dni w czwartek i piątek: o godz.8,15 
potężay dramat miłosny żywiołowej Meksy kanki w rol. gł. 
Dolores del Rio. Realizacja Herbert Bremon pt. 


Płomień 


Cieżar kryzysu 


allo { 
dźwiękowe 


wszelkieprace wchodzące 
w zakres fryzjerstwa 
jak 
zę golenie 10 gr. 
strzyżen. włosów 30 gr 


(—) GŁÓWCZEWSKI, 
Komornik Sądu Grodzkiego w, Wąbrzeźnie, 


Poszukuje się Z dniem. 15 września 


Siej ód dzierżawy otworzyłem |ondulacja dam. 80 gr 
ę e WD Wa praktykę leksrsko — w domu i poza domem: 
przez cały rok na 10 — 20 mórg łącznie z weterynaryjną odczuwają tylko firmy nie ro- Fr. Jankowski 


zabadowaniem, Wybudo- 


mej ziemi, położonej wanie Wąbrzeźno Stanisław Kokocha zumiejące potrzeby ogłaszania Wąbrzeźno 


szyje w domu i po- 


| 


"a [ESKK czytajcie 


we wiosce za domem Łask. zgłoszenia do lekarz jA “s ORNE umieszczane w ul. Dolna 1 
Ant. Jankowski Kowalewo GŁOSIE przy- | zma ; 
A C. Stanczewska Głosu Wąbrzeskiego Rzeźnia Miejska noszą wielki zysk. £ i 
Sierakowo ia aTe z Ę | 
Wąbrzeźno 


Zakupuję każdą ilość ul. Wolności 43 


kasztanów 


płacę 1,50 zł. za 50 kg. 
Składać można up. Mar- 


Zboże siewne RE 


, ż astrolog Adarelli 
Większą ilość Żyto „Petkus“ 1 odsiew x 


Polsce i zagr. 


kuszewskiego w Wąbrze- torfu ZR ii Zk 

żnie Rynek, w Golubiu pszenicę „Stiegler” 22 hig zzo Głos 

u p. Olszewskiego iw ma na sprzedaż a ść godzidy 9 rano 

W de 7 Fr. Dymek za gotówkę lub zamianę ma do oddania do 9 wieczorem 
Tomaszek Frydrychowo RZ Mestwina 1 parter a 
nadleśniczy przy Wąbrzeźnie Majętność Sitno dom p. Dylewicza w 3 b r 4 e S k I 


Ksiażni Kopernikańs) | | 
w Toruniu 


